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Konkursy, medale, wyróżnienia
Przy Konkursie Graficznym im. Józefa Gielniaka w Jeleniej Górze była też wystawa
pokonkursowa. Konkurs ten wpierw był  ogólnopolski,  a potem międzynarodowy.
Liczył się tam tylko wypukłodruk, czyli  drzeworyt,  linoryt… Często brałem w tym
udział i moje prace były przyjmowane. Kilkakrotnie dostawałem wyróżnienia. Raz
otrzymałem nagrodę z medalem. Bo oprócz nagrody dawano też medal  imienia
[Józefa] Gielniaka. Mam gdzieś go w domu.
W Radomiu  przy  skansenie  była  galeria.  I  tam organizowano konkurs.  Wpierw
dostałem wyróżnienie, a później kilkakrotnie byłem w jury tego konkursu. Chyba trzy
czy cztery lata temu na Międzynarodowym Triennale Sztuk Graficznych imienia
[Tadeusza]  Kulisiewicza  w  Warszawie  dostałem  wyróżnienie.  Triennale  robi
akademia. To było bardzo ważne. Dawano trzy nagrody i trzy wyróżnienia. Niedawno
dostałem też na Quadriennale Drzeworytu i Linorytu Polskiego.
Wysłałem pracę do Włoch na konkurs grafiki. To było w Rho. Dostałem medal i jakąś
nagrodę.  Jeździłem do  Włoch,  ale  nie  wtedy.  To  jest  koszt.  Wtedy  nie  bardzo
mieliśmy pieniądze. Zapraszano mnie, ale nie pojechałem. Oni by mnie przyjęli,
proponowali, tylko trzeba było jakoś dojechać. I nie pamiętam, dlaczego wtedy nie
pojechałem.
W Toruniu była mała forma. Nie pamiętam nazwy tego wydarzenia. To była duża
międzynarodowa wystawa. Pierwsza odbywała się przy festiwalu teatralnym. Robiono
to razem. Później festiwal padł, a wystawę dalej robiono; w tym samym miejscu, tylko
już  pod  inną  nazwą.  Tam  nie  dawano  nagród,  tylko  dziesięć  równorzędnych
dyplomów za dane prace. Dostawałem te dyplomy. Gdzieś dostawało się nagrodę, a
tutaj dyplom. Do Torunia przyjeżdżali międzynarodowi artyści. Poznawało się tam
Japończyków, różnych ludzi ze wschodu. Przyjeżdżali też Niemcy. Poznałem też
Francuza. Teraz nie pamiętam jego nazwiska. Wymieniliśmy się pracami. Zrobił mi
potem wystawę we Francji. To były takie różne kontakty.
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